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"Wiadomości". Dwa tygodnie z TVPiS
Karol D. Wolny
18 listopada 2016 | 23:55
Rocznica zaprzysiężenia rządu w "Wiadomościach". "To był rok wytężonej pracy" - ocenia sama premier Szydło. "To był rok bardzo wytężonej pracy" - dodaje Jarosław Sellin, wiceminister kultury



 „Nowa ekipa w TVP uznała, że subtelność jest najgorszym wrogiem komunikatywności, więc zabiegi perswazyjne zastąpiła łopatą do załadowywania głów widzów. Informacja o faktach zniknęła, zastąpiły ją czasem niepowiązane z faktami komentarze. Opozycja jest wyłącznie dezawuowana, natomiast kierownictwo partii i rządu nie może na ekranie wyślizgnąć się z wazeliny” - napisał w „Polityce” Ludwik Dorn, kiedyś prominent PiS-u.
Dobry człowiek, dusza towarzystwa, szara myszka i inni; sześcioro wiernych PiS-owskiej TVP
W „Wiadomościach”, które dzień w dzień o 19.30 ogląda parę milionów ludzi, wroga tropi się codziennie. Kto krytykuje PiS, ten krytykuje Polskę i nie jest patriotą. Propaganda i populizm bez hamulców. Na całego, na okrągło. Zdarzają się materiały, których nie powstydziliby się propagandyści stanu wojennego albo pałkarze z Marca ’68.
Brak elementarnych zasad dziennikarstwa informacyjnego: kto, kiedy, po co, kontekst, rzetelne relacje wszelkich stron, oddzielenie informacji od komentarza. Krytyka źródła niemal nie obowiązuje. To, co powie ktoś ważny z PiS-u, jest prawdą obowiązują.
Informacje głównie z Warszawy, chyba że „w Polskę ruszyła biało-czerwona delegacja rządowa”. Ze świata bardzo mało, chyba że w związku z Polską.
Wiadomości o rozważanych podwyżkach podatków, słabnących inwestycjach, spadającym złotym przemilcza się albo podaje z opóźnieniem. Są za to eufemizmy: „wygaszanie” zamiast zamykania kopalń czy gimnazjów.
Po paru miesiącach szefowania TVP Jacek Kurski oficjalnie oznajmił braciom Karnowskim w „wSieci”, że dobrze wykonuje swoją pracę, bo notowania PiS-u utrzymują się na wysokim poziomie. Tygodnik „Do Rzeczy” (przecież niezbyt krytyczny dla PiS-u) twierdzi jednak, że dziennikarze TVP „w prywatnych rozmowach przepraszają za robienie tępej partyjnej propagandy”.
 Środa, 2 listopada
Materiał Bartłomieja Graczaka o Facebooku, który zablokował stronę Marszu Niepodległości. O cenzurze mówią poseł Jakubiak z Kukiz’15 i przedstawiony jako współorganizator marszu Witold Tumanowicz. Nie bardzo wiadomo, dlaczego FB zdecydował się na taki krok. Nie ma analizy tego, co propagują narodowcy, jakie mają symbole, jakie hasła głoszą na marszach. Nie wypowiada się nikt zajmujący się mową nienawiści.
Wielka czystka narodowców na Facebooku. Znikają profile Marszu Niepodległości, ONR, Młodzieży Wszechpolskiej i inne
Prowadzący „Wiadomości” Krzysztof Ziemiec zagaja o „skandalicznie małych karach za gwałt zbiorowy”. Materiał Marcina Tulickiego powstał pewnie dlatego, że w gwałt miał być zamieszany syn byłego wojewody z PSL-u. Trudno się zorientować, o co chodzi i jak to było; słyszę tylko, że „do tej pory syn był bezkarny” i „niedobrze to świadczy o wymiarze sprawiedliwości”.
Jest też o tym, jak historyk Sławomir Cenckiewicz odkrył, że w latach 1946-47 Czesław Kiszczak w Londynie szpiegował polską emigrację. Ziemiec: dlaczego te papiery były dotąd ukryte? - Zajmie się tym prokuratura - odpowiada sobie.
I materiał Ewy Bugały o „walce o przywództwo w opozycji”, która „chce destabilizacji” i zajmuje się sobą, a nie Polską.
Ani słowa o wyższej akcyzie na auta. Ani śladu o planach rządu, by wypłacać kobietom jednorazowo 4 tys. zł za donoszenie tzw. trudnej ciąży.
 Czwartek, 3 listopada
O warszawskiej reprywatyzacji mówią tylko zatroskani radni PiS-u.
W materiale o sędziach Trybunału Konstytucyjnego redaktor Bugała podstawia mikrofon publicyście „Rzeczpospolitej” Konradowi Kołodziejskiemu, a ten szybko wyjaśnia, że „Rzepliński to polityk jak Schetyna”.
Skoro prezes nie może być nasz, nie będzie żadnego. Jak PiS torpeduje wybór kandydatów na prezesa TK
Fascynacja Trumpem, który „jest spokojny”, za to Hillary Clinton „nerwowa, straszy Trumpem, emocjonalna”.
Na koniec rozmowa z Pawłem Szefernakerem, sekretarzem stanu w kancelarii premiera. Ziemiec: „Skąd tak duże tempo ustawy za życiem?”. Szefernaker: „Bo obiecaliśmy to Polakom”. I główny przekaz, powtórzony bodaj trzy razy: „Muszę to stwierdzić: elity III RP gardziły niektórymi grupami Polaków”.
Przez dwa tygodnie oglądałem „Wiadomości” codziennie.
 Piątek, 4 listopada
Materiał Jana Koraba o skazanym za wyłudzenia ze SKOK-ów b. oficerze WSI. Minister Błaszczak może powiedzieć, że likwidacja WSI nie była błędem, a „np. Bronisław Komorowski był temu przeciwny”.
Rywalizacja o liderowanie w opozycji „zaostrza się”, „ochotę na powrót do gry ma Komorowski, ale nadzieje na powrót do ekstraklasy na razie słabe”, „ambicje ma też Kopacz”, a „liczbą wpadek Petru dorównuje Komorowskiemu”.
Reporter Marcin Tulicki o pozarządowej Szkole Liderów, która - przekaz jest następujący - bierze duże pieniądze, nie wiadomo na co wydaje, ma „niejasne powiązania”. I grafika: finansista George Soros, sędzia Jerzy Stępień, Bronisław Komorowski, córki Komorowskiego, sędzia Andrzej Rzepliński, córka Rzeplińskiego. Komentuje szef „Do Rzeczy” Paweł Lisicki (w „Wiadomościach” co drugi dzień): „to w skrajnych przypadkach może prowadzić do powstania nieformalnej sieci powiązań, które sprawiają, że część ludzi jest bardziej uprzywilejowana niż pozostali”.
Wiadomości TVP tropią szarą sieć metodą główek i strzałek
Ziemiec: „Ale oczywiście nie wszystkie fundacje są takie. Są też takie, które realnie pomagają”. I materiał o fundacjach pomagających dzieciom, łzy w oczach, troska itd.
Pierwsze moje skojarzenie: plakat Witolda Mysyrowicza ze stanu wojennego pod tytułem „Z pnia narodowej zdrady”. Drzewo, na pniu napis „Targowica”, na gałęziach nazwiska: Zdzisław Najder, Bohdan Cywiński, Zbigniew Bujak, Józef Pinior, Jerzy Giedroyc, Seweryn Blumsztajn, Gustaw Herling-Grudziński. Na korzeniach napisy: „żądza władzy, zaślepienie, zaprzaństwo, warcholstwo”.
 Sobota, 5 listopada
Danuta Holecka ciepłym głosem zagaja: „Rzecznik praw obywatelskich Adam Bodnar popiera kuriozalny raport na Polskę”. Materiał Tulickiego po tym jak Komitet Praw Człowieka ONZ zaniepokoił się sytuacją polskiej demokracji i praw człowieka: TVP pokazuje powiązania Bodnara z członkami Komitetu, znają się, Bodnar tam publikował. Komentuje Michał Karnowski („wSieci”): „Bodnar jest aktywnym politykiem takim jak Rzepliński”, „jest rzecznikiem tylko dla swoich”.
PiS i TVP atakują Adama Bodnara za raport ONZ. Ten odpowiada: Nie wciągajcie mnie na siłę w wojnę polsko-polską.
Reporter Korab o sejmowych bojach o ustawę o statusie sędziów TK. Wiceszef PiS-u Joachim Brudziński oznajmia, że „de facto” Rzepliński jest z opozycją. Prawnik, kiedyś w TK, teraz ulubieniec PiS-u Konrad Zaradkiewicz: Rzepliński kolejny raz walczy, „by zachować wpływy”.
Lisicki komentuje materiał o przyjęciu przez Senat „ustawy za życiem”: „Opozycja krytykuje, a sami nic nie zrobili”.
 Niedziela, 6 listopada
Chyba nie wybrzmiała wystarczająco krytyka rzecznika Bodnara. Prof. Zybertowicz zauważa, że „jak rządziła obyczajowa lewica”, to ONZ się nie oburzała.
Materiał reportera Koraba: europosłanka PO Róża Thun, Lech Wałęsa, Mateusz Kijowski, Krystyna Janda uprawiają „nagonkę na swój kraj”, udzielając wywiadów niemieckiej gazecie. Korab: „Niemieccy dziennikarze rozmawiali tylko z tymi, którzy totalnie krytykują PiS”. Korespondent z Berlina Cezary Gmyz: „Süddeutsche Zeitung nawet nie próbuje zachować pozorów obiektywności. Już sam tytuł Warszawa. Jak powinno się z nią rozmawiać, kiedy demokracja upadnie świadczy o wyższości, jaka towarzyszy niemieckim dziennikarzom”.
Lech Wałęsa tłumaczy się z wywiadu w "Sueddeutsche Zeitung": W żadnym wypadku nie domagałem się karania Polski [WIDEO]
Co było w tych wywiadach - nie dowiadujemy się. Korab specjalnie wyróżnia Jandę - jest zaniepokojona o los swoich teatrów, odkąd państwowe firmy nie pomagają finansowo. Sytuację objaśnia Katarzyna Łaniewska, felietonistka „wSieci”, babcia Józia w serialu „Plebania”: „Jeżeli ludzie do niej [Jandy] nie chodzą, to znak, że jest zły repertuar albo po prostu są za biedni, bo tam są bardzo wysokie ceny biletów”.
Red. Korab: „Ciężko uwierzyć, że są w Polsce twórcy, którym łatwiej wziąć udział w antypolskiej nagonce w niemieckiej prasie, niż obniżyć ceny biletów”.
Na koniec „Wiadomości” gość - Antoni Macierewicz. Barwnie opowiada o obronie terytorialnej - „to będzie emanacja patriotycznego wzmożenia”. Zapewnia: „ludzie sami chcieli paramilitarnych organizacji, myśmy tylko podali rękę”.
Poniedziałek, 7 listopada
Holecka zagaja: „Wolta prezesa Trybunału zaostrzyła spór”. Komentuje m.in. Stanisław Janecki z „wSieci”: „Prezesa nie jest w stanie nic powstrzymać, nawet obowiązujące prawo”.
Chodzi o to, że trzech sędziów wybranych głosami PiS-u nagle oznajmiło, że nie będą orzekać. Gościem „Wiadomości” jest sędzia Julia Przyłębska, która odmówiła orzekania w TK. Teraz orzekła: „Rzepliński złamał konstytucję”.
Dotychczas z Trybunałem walczyli politycy PiS. Teraz czas na sędziów PiS
Wtorek, 8 listopada
Znów sędzia Przyłębska: „prezes Rzepliński przekracza swoje uprawnienia”. Premier Szydło mówi o „teatrze politycznym prezesa Rzeplińskiego”.
Czwartek, 10 listopada
Materiał o tym, jak to Michnik, Kraśko, Sierakowski, Applebaum straszyli Trumpem, przewidywali apokalipsę, a tej przecież nie ma. Skandaliczy materiał. Pocieszam się nieśmiało, że daleko mu do stylistyki portalu braci Karnowskich. Autor Witold Gadowski. Próbka: „Hillary Clinton nie zdały się na nic i medialne tuby propagandowe, i sondażownie, które w ogromnej mierze kłamały. Wygrał duch wolności, który wymknął się z okowów kapitału Wall Street i rotszyldowni. Przegrały knowania zdegenerowanego elektoratu USA. Oprócz Pieńkowskiej [Jolanty, relacjonowała wybory dla TVN] płakać może były ambasador pan Sznepf; z pewnością płacze pani Jabłońska Applebaum, Tomasz Lis, Jacek Żakowski”.
Jak to nie jest marcowe gadanie, to co nim jest?
Wybory w USA. Co oznacza zwycięstwo Trumpa - punkt po punkcie
Piątek, 11 listopada
Nieskrywana duma min. Błaszczaka, że było spokojnie, a nie tak jak za poprzedników. Nic o hasłach wykrzykiwanych na marszu narodowców.
Potem materiał o marszu KOD, o Komorowskim i innych politykach, którzy nie skorzystali z zaproszenia prezydenta Dudy na obchody 11 listopada. Na marszu KOD „frekwencja była dużo mniejsza” niż na Marszu Niepodległości.
I wisienka na torcie - materiał red. Bugały o polskich reakcjach po wygranej Trumpa. Sens jest taki, że elity są zaszokowane wygraną Trumpa teraz, a rok temu wygraną PiS-u. Że np. Michnika w ocenie rzeczywistości niczego nie nauczyła wygrana PiS-u. Że „były histeryczne, zmanipulowane materiały o powiązaniach Trumpa z Putinem”.
Sobota, 12 listopada
Holecka zagaja: „ofensywa Polski w Europie”. Dlaczego? Bo tak powiedział Jarosław Kaczyński (relacja Jana Koraba): „Wyciągam rękę do tych, którzy chcą silnej Polski, silnej Europy”. I głos Koraba - „opozycja uważa, że trzeba się słuchać innych”, a „oglądanie się na innych to błąd”.
Ciąg dalszy radości po spokojnym 11 listopada. - Dobra robota, panie ministrze - mówi Szydło do Błaszczaka. - Dopóki rządzi PiS, wszystkim zapewnimy bezpieczeństwo - zapewnia minister. I jeszcze głos komentatora politologa prof. Kazimierza Kika: „Demokracja w Polsce nie jest zagrożona”.
W materiale red. Tulickiego sędzia Rzepliński straszy sędziów TK wybranych przez PiS, którzy nie chcą orzekać. „Działa na granicy prawa i ją przekracza” - komentuje Michał Karnowski.
Niedziela, 13 listopada
„To PiS jest dziś kontynuatorem ruchu ludowego” - podaje Holecka za Kaczyńskim, który z całą wierchuszką partii czci twórcę PSL-u Wincentego Witosa w Wierzchosławicach. Reporter Korab donosi, co PiS zrobił dla wsi: polska ziemia nie jest dla spekulantów. Z relacji niemal wynika, że Witos dzisiaj byłby w PiS-ie.
Podprowadzenie pod rocznicę zaprzysiężenia rządu Beaty Szydło. Pani premier: „To był rok wytężonej pracy” - ocenia sama. „To był rok bardzo wytężonej pracy” - to Jarosław Sellin, wiceminister kultury. Redaktor Olechowski: „Wyzwań nie brakowało. A totalna opozycja krytykowała bezkompromisowo”.
Poniedziałek, 14 listopada
Zaczyna Ziemiec: „ekshumacje bolesne, ale konieczne”. Graczak zapewnia, że nie ma od nich procedury zażaleniowej. Są niezbędne, „bo w Moskwie pozamieniano ciała”.
Minister Waszczykowski wysłuchał pierwszego wywiadu Trumpa i stwierdził: „Trump to nie jest dziecko specjalnej troski”. Roman Rogowiecki, dziennikarz muzyczny, skomentował zaangażowanie amerykańskich artystów (De Niro, Springsteen i dziesiątki innych). Oceniając Trumpa, „celebryci bredzili”.
Materiał Bugały o opozycji. Jest ona „daleka od zjednoczenia”, a w KOD trwa „walka o władzę”, bo Kijowski powiedział, że za rok chce pójść z narodowcami, a Szumełda - że nie chce.
Atak na wroga, dwa w jednym. Samorządy, szczególnie te, gdzie rządzi PO, płacą Agorze, wydawcy „Wyborczej”. Np. taki Kraków 80 tys. zł. Nie wiadomo, za co „płacą”, ale „płacą”. Komentuje Karnowski: „Polacy są oszukiwani, bo nie wiedzą, że media są finansowane przez władze”.
Brak informacji dnia o Solidarnej Polsce, partii Zbigniewa Ziobry i Jacka Kurskiego. „Newsweek” ustalił: „Partyjny kongres SP na tysiąc osób, który udaje konferencję o klimacie za pieniądze europarlamentu. Setki tysięcy złotych w zleceniach dla kolegów. W międzynarodowym skandalu trop prowadzi do Ziobry, Kurskiego i ich skarbnika”.
Na koniec premier Szydło: „Zrobiliśmy w ciągu roku więcej niż PO-PSL przez osiem lat”.
Wtorek, 15 listopada
Tuż przed „Wiadomościami” reklama „Gazety Polskiej”: czas lewicowo-liberalnych elit się kończy.
W rocznicę zaprzysiężenia rządu czterominutowa relacja Koraba, jak rząd ciężko pracował, tymczasem „opozycja wytacza ciężkie działa” i „wyprowadziła spór za granicę”.
Potem materiał Olechowskiego: „Komorowski chce być znów słuchany i chce wrócić z politycznej emerytury”; „11 listopada zignorował państwowe uroczystości”, „z przyjaciółmi spotkał się tylko przed Grobem Nieznanego Żołnierza”; „polityczną reinkarnację zapewnił mu KOD”.
Bugała zastanawia się: „Czy to już koniec PSL-u?”. Bo senator Józef Zając przechodzi z PSL-u do PiS-u. I raz jeszcze cytat z Kaczyńskiego: „Jesteśmy kontynuatorami polskiego ruchu ludowego”.
Środa, 16 listopada
Sejm przywrócił poprzedni wiek emerytalny. Radość i oklaski. „Popiera to 80 proc. Polaków, obiecaliśmy to Polkom i Polakom” - cieszy się premier Szydło.
Wicepremier Morawiecki objaśnia, skąd się wziął niższy od spodziewanego wzrost PKB: bo „kryzys się przepoczwarza”, za PO-PSL wzrost „też był niezadowalający”, w dodatku „samorządy za wolno wydają pieniądze”.
Na dobranoc gościem jest sam Jarosław Kaczyński. Premier Szydło ocenia na 5. Jakieś błędy tego roku? „Były, ale tam, gdzie trzeba się było cofnąć, to się cofnęliśmy”.
Ja mam nieustające wrażenie, że się cofnąłem do końcówki lat 70., epoki Gierka. Wtedy w telewizji królowało hasło: „Żeby Polska rosła w siłę, a ludziom się żyło dostatniej”. Ta propaganda skończyła się buntem w Sierpniu ’80.
Już nie jestem w stanie oglądać „Wiadomości”.
Piątek, 18 listopada
Czytam w „Polityce” tekst Ewy Wilk „Koniec jeszcze się nie zaczął”: „Czy polska transformacja, demokracja, świeckie państwo, otwarta gospodarka dobiegły kresu? Doszliśmy do punktu zwrotnego?”. To relacja z panelu na 60-lecie Instytutu Filozofii i Socjologii PAN. Profesorowie Andrzej Rychard, Henryk Domański, Jadwiga Staniszkis, Andrzej Leder, Dariusz Gawin i Zbigniew Mikołejko przygotowali zbiorowy wykład z wiedzy o społeczeństwie.
Wnioski? Pocieszył mnie prof. Rychard: „Delegitymizując całe 27 lat, PiS nie bierze pod uwagę zasadniczego faktu: w tym czasie wyrosło pokolenie. Być może jego część była sfrustrowana, jednak swoje kariery zawodowe, pozycje materialne i społeczne budowało właśnie wtedy. Dezawuowanie tego okresu oznaczałoby dewaluowanie indywidualnej przeszłości wielu ludzi. Tego nikt nie lubi. Dziś polskie społeczeństwo to nie jest prosty twór z plasteliny, który poddaje się dowolnej manipulacji. Tylko Jarosław Kaczyński wciąż jeszcze sądzi, że co pomyśli, to się stanie. Na razie żaden koniec znanego nam świata nie nastąpił”.
Źródło: http://wyborcza.pl/magazyn/7,124059,20995710,wiadomosci-dwa-tygodnie-z-tvpis.html
